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Przed nowym 
rokiem szkolnym 


Już tylko 10 dni pozostało do r5z 
poczęcia nowego roku szkolnego. 

Na zdj. dzieci na koloniach wyko 
rzystują ostatnie dni dzielące je od 
powrotu do szkoły. 


Oddziały Armii Ludowej ' 


romia WOJSKA agresóron 


Amerykanie ponoszą straty na wszystkich frontach 


PEKIN. — Z Phenjanu donoszą. 
że dowództwo naczelne sił zbrojnych 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej ogłosiło w dniu 20 
sierpnia rano następujący komuni- 
kat: 

Oddziały Bnmii Ludowej prowa- 
dzą w dalszym ciągu na wszysfkich 
ki — wre — z A A W RE WA WZ w 


Wzrost bezrobocia 


we Wioszech 


RZYM. — Zakłady przemysłowe 
we Włoszech ograniczają swą pro- 
dukcję, ponieważ rynek włoski za- 
Sypywany jest towarami, amerykań 
skimi. W związku z tym ilość bez- 
robotnych wzrasta. 

W zakładach Reggiana w Reggio 
Emilia zwolniono z pracy 2.300 ro- 
botników, w stalowni Ansaldo w 
Genui — 4.417 robotników, w zakła 
dach  Pignoe we Florencji -— 508. 
Ze wszystkich prawie okręgów prze 
mysłowych nadchodzą dalsze wiado 
mości o masowym zwalnianiu robo 
tników. 


ILUSTROWANY. 


a 


—— 


Ocd GOJOWNIKON 0 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


PONIEDZIAŁEK 


socjalizm 


złożyła wczoraj na stokach Cytadeli robotnicza Warszawa 
W rocznicę śmierci Hibnera, Kniewskiego i Rutkowskiego 


WARSZAWA. — Dnia 20 sierpnia w przeddzień 25-ej rocznicy 
śmierci Hibnera, Kniewskiego i Rutkowskiego na stokach Cytadeli; 
gdzie już wzniesiono część wspaniałego pomnika ku ich czci, gdzie 
znajduje się dziś park zbudowany rękoma robotników,  ZMP-owców, 
żołnierzy, społeczeństwo polskie oddało hołd nieugiętym bojownikom 
walki o sprawiedliwy ustrój społeczny. 


Edward Ochab. Gorące i mocne sło 
wa o życiu i walce bohaterskich sy 
nów polskiego proletariatu  rozpło 
mieniają zgromadzonych. 

Po przemówieniu Edward Ochab 


W obronie ofiar 


te roru greckich faszystów 


NOWY JORK. — Sekretariat Or- 
ganizacji Narodów Ziednoczanych 
ogłosił treść pisma, skierowanego 
przez przewodniczącego Rady Bez- 
pieczeństwa-— Malika do sexreta- 
tza generalnego ONZ — Trygve Lie 
w dniu 16 sierpnia. 


W piśmie tym Malik stwierdza, iż 
otrzymał od greckich demokratów 
telegram stwierdzający, że 45 patrio 
tom greckim grozi kara śmierc: za 
swe demokratyczne przekonania, 


Las sztandarów, czerwonych i bia 
łoczerwonych  wykwita w słońcu 
ponad głowami tłumu, zgromadzo- 
nego w parku i na wałach Cytade- 
li. Przy pomniku pełnią straż żoł- 
pierze odrodzonego Wojska Polskie 
go. 

Uroczystość odsłonięcia pomnika 
zagaja sekretarz organizacyjny Ko- 
mitefu Warszawskiego PZPR bb. 
Lutek, po czym wśród głębokiej ci- 
szy przemawia sekretarz KC PZPR 


frontach uporczywe walki ze stawia 
jącym zaciekły opór nieprzyjacie- 
lem. 

Oddziały Armii Ludowej zadały 
w rejonie Waegwan druzgocący cios 
kontratakującym wojskom amery- 
kańskim i lisynmanowskim, wspie- 
ranym przez oddziały pancerne i lot 
nictwo. 


W toku tych walk artyleria i 


Malik wezwał Trygve Lie do przed 
sięwzięcia kroków w celu uratowa- 
nia tych ofiar terroru monarcho-ia- 
szystowskiego. 


Lotnictwo polskie 


Ludowej zniszczyła znaczną ilość 
czołgów nieprzyjacielskich i odparła 
kontrnatarcie, zadając nieprzyjacie- 
lowi wielkie straty w ludziach i 
sprzęcie. 


Oddziały Armii Ludowej. naciera 
jące na wybrzeżu południowym pro- 
wadzą zaciekłe walki z jednostkami 
25 dywizji amerykańskiej, które sta 
wiają opór wykorzystując dogodne 
warunki terenowe oraz sztuczne u- 
mocnienia. 


Ą Ponad sto tysięcy mieszkańców 
W dniu 19 sierpnia podczas nalotu 


stolicy z dumą i podziwem obserwo 
na Seul 12 bombowców amerykań- | wało siłę, sprawność i wspaniałe wy 
skich, artyleria przeciwlotnicza Ar- | posażenie odrodzonego lotnictwa Pol 
mii Ludowej strąciłą 5 samolotów | ski Ludowej. Zademonstrowany na 
nieprzyjacielskich. pokazach wspaniały i żywiołowy roz 


Każde zobowiązanie produkcyjne 


ciosem w podzegaczy wojennych 


Cały kraj podejmuje apel kopalni „Wieczorek“ 


WARSZAWA, — Wielką falą zato | 
wiązań produkcyjnych czczą robot- 
nicy, chłopi i młodzież zbliżający się 
I Polski Kongres Obrońców Pokoju. 
Czyny i słowa polskich bojowników 
o pokój Świadczą, że nasz wkład w 
dzieło światowego pokoju poważnie 
wzrasta. 

W dalszym ciągu nieprzerwaną fa 
lą napływają zobowiązania załóg ro- 
botniczych zakładów przemysłowych 
Slaska, podejmowane na apel górni 
ków kopalni „Wieczorek“, 

Na uroczystym zebraniu załogi 
kopalni „Klimontów“ zobowiązania 
w odpowiedzi na apel górników ko- 
palni „Wieczorek* podjęło 26 górni- 
czych zespołów produkcyjnych, któ- 
re postanowiły w okresie 5 miesięcy 
wykonywać od 125 do 140 proc. nor- 
my. 

W kopalni „Barbara* najpoważniej 
sze zobowiazania podjęli m. in. pra 
cujący na chodniku Franciszek So- 
pała, który zobowiązał się do reali- 
zacji sierpniowych zadań produkcyj 
nych w 200 proc. brygadzista ścia- 
nowy Mikołaj Gawryluk, który po- 
stanowił wykonać swą normę w 180 
proc. oraz. rębacze chednikowi Ma- 
ksymilian Szmotermaier i Franciszex 


- 


Niewiadomski, którzy wykonywać 
będą w tym okresie 160 proc. 

Na nadzwyczajnym zebraniu za- 
łogi kopalni „Rozbark* zobowiąza= 
nia, w odpowiedzi na apel kopalni 
„Wieczorek* podjęło 183 górników, 
którzy przeciętnie wykonywać będą 
128 proc. normy. Realizacja tych zo- 
bowiązań da ponadplanową produk- 
cję 28.571 ton węgla. Poważne zo- 
bowiązania podjął m. in. Franciszek 
Giba, który postanowił realizować 
normę produkcyjną w 280 proc. 

* * 


zała się w ramach Wart Pokoju wy 
remontować dodatkowo 3 jednostki 
rybackie oraz wodować przed termi 
nem 2 nowe kutry, Pracownicy prze 
twórni rybnej w Gdyni postanowili 
podnieść jakość produkcji wyrabia- 
nych przez siebie artykułów i przy- 
spieszyć wykonanie planu oszczęd- 
nościowego. 

Liczne zobowiązania podejmują ró 
wnież chłopi. Spółdzielnia produkcyj 
na im. Gen. Świerczewskiego w 
Żukczynie zobowiązała się przyspie 
szyć prace przy omłotach zboża na- 
Załoga stoczni w Gdyni sobowią- siennego. 


Protest robotników Włoch 


przeciwko zamordowaniu J. Lahaut'a 


RZYM. Włoska powszechna | Fartii Komunistycznej Belgii — Ju 
konfederacja pracy ogłosiła odezwę j| inna Lahaut. 
wzywającą 6 milionów swych człon We «vszystkich fabrykach prava 
ków i wszystkich robotników włos- | będzie przerwana na pół godziny na 
kich do półgodzinnego strajku w |znak żałoby i protestu włoskiej kia | 
dniu 21 sierpnia na znak protestu |sy robotniczej. Ruch tramwajowy i 
przeciwko bestialskiemu  zamordo- |sutobusowy będzie wstrzymany na 
waniu przez faszystów  przywódey |5 minut. 


odsłania tablicę pamiatkową, na któ 
rej widnieje napis: „W tym miejscu 
24.VIIL 1925 r. rozstrzelani zostali, 
z rozkazu zbrodniczych rządów bur 
znazji, mężni żołnierze KPP i 
KZMP Władysław Hibner, Włady- 
sław Kniewski, Henryk Rutkowski“, 

Chylą się sztandary, w głębokiej 
ciszy rozbrzmiewają salwy honoro 
we. 

Następnie przemawia przewodni 
czący ZG ZMP Matwin. Znów zty- 
wają sie gorące okrzyki na cześć 
młodzieży polskiej. 

Przy dźwiękach marsza żałobne 
go Chopina do stóp pomnika zbliża 
ją się delegacje z wieńcami. 

Wieniec z czerwonych kwiatów 
od przewodniczącego KC PZPR Pre 
zydenta Bolesława Bieruta składają 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, Jóźwiak - Witold, I sekre- 
farz KC PZPR Mazur; w imieniu 
Rządu składają wieniec premier 
Józef Cyrankiewicz i wicepremier 
Hilary Minc. 

Następne wieńce składają: przed 


'stawiciele KC PZPR, przedstawicie 


le Zarządu Głównego ZMP, CRZZ, 
Zarządu Głównego Związku Bojo- 
wników o Wolność i Demokrację, 
Ligi Kobiet i innych organizacji, 

Uroczystość żakończono odśpie- 
waniem Międzynarodówki. 


nie oglądała tak 


kwit polskiego lotnictwa, wspierają 
cego się a braterską pomoc Związku 
Radzieckiego — dał nieprzejrzanym 
tłumom widzów oblegających lotni- 
sko niezbitą gwarancję pełnej rea- 
lizacji naczelnego hasła Święta Lot- 
nictwa — „Lotnictwo polskie w służ 


- 


bie i obronie pokoju”, 


Pamięci 
bohaterów 


W ciężkiej, wudzej I krwawej walce 
klasowej, pod wielkim sztandarem mar 
ksizmu.łeninizmu, hartowały się szere- 
gi polskiego proletariatu, hartowała się 
jego awangarda — Komunistyczna Par- 
tia Polski, 

Zamordowani przed 23 łaty bohaterscy 
zolnierze komunizmu, tow, tow. Hibner, 
Kniewski i Rutkowski uosobiują na 
lepsze cechy polskich rewolucjonistów 
prołetariackich, pozostaną dla nas wzo- 
rami robotniczga męczeństwa i zapału, 
ofiarności i wierności dla idei wyzwow 
leńczej, idei komunizmu. 

W brew rachubom burżuazji, ich krew 
męczeńska podobnie jak krew Kasprza- 
ków, Okrzejów, Kuniekich, Osaowa 
skich, Bardowskich, W esołowskich, Bucz 
ków nie tylko nie przytłumiła ognia ru 
chu rewolucyjnego w Polsce, lecz sta- 
ła się jakby potężnym ładunkiem dym 
namitu pod stary, zmurszały, przeklęty 
ustrój kapitalistyczny, stała się posiewem 
wolności i fundamentem przyszłego zwy 
cięsttoa ludu pracującego. 

U tej męczeńskiej mogiły młodzież 
naszą uczy się i będzie się uczyć jak na 
leży żyć, walczyć i wszystkie swe siły 
poświęcić sprawie klasy robotniczej, 
sprawie wolności, sprawie komunizmu. 

* sg * 

U tej mogiły uczymy się nienawiści 
do wroga klasowego, bezlitoszej walki 
o całkowite wytępienie wszystkich agen 
tur tego wroga, o wypalenie rozżarzonym 
żelazem wszelkich ogniw i śladów pro= 
wokacji, nadal stosowanej z maniackim 
uporem przez burżuazyjnych bankrutów, 
a zwłaszcza przez nowych rozkazodawe 
ców polskiej reakcji — zbójeckich im- 
perialistów z Waszyngtonu i Wall. 
Street. 

Gdy z bólem wspominamy męczeńską 
śmierć Władka Hibnera i tych dwóch 
ZMK-owców, robotników z Woli, któ. 
rym burżuazja wydarła życie w samym 
zaraniu ich młodości, równocześnie mie 
si toicarzyszyć nam myśl o tych bra» 
ciach klasowych, którzy dziś jeszcze gie 
ną pod kulami burżuazyjnych plutonów 
egzekucyjnych w' Korei i Vietnamie, w 
Hiszpanii i Grecji, w krajach kapitali- 
stycznych i kolonialnych, wszędzie tam 
dokąd sięga krwawa ręka imperializmu, 
wszędzie tam gdzie panuje zbójecki 
duch faszyzmu, wyzysku i terroru. /, 

{Z przemówienia E. Ochaba wygło 
szonego na uraczýstości 25-lecia ba- 
haterskiej śmierci Hibnera, Kniew= 
skiego i Rutkowskiego). 


uga a = SM Fi 
w słuzkie i obronie pokoju 
Centralne pokazy lotnicze odbyły się w dniu wczorajszym w Stolicy 


WARSZAWA. — Nigdy jeszcze stolica Polski 
potężnej demonstracji sił Odrodzonego Lotnictwa Polskiego — ja- 
kimi były centralne pokazy lotnicze, zorganizowane w dniu Święta 
Lotnietwa 20 bm. na lotnisku Okęcie w Warszawie, 


ry minął na niskiej wysokości try- 
buny, aby w ciągu kilku sekund zni 
knąć za widnokręgiem. 

Ogromne zainteresowanie 


wad 
ła pozorowana walka  powiftrzna 
dwóch myśliwców. 


Następna, nie mniej interesująca 
część programu obejmowała poka- 
zy lotnictwa sportowego. 


Nasze lotnictwo sportowe zademon 
strowało akrobacje 


na wszystkich 


Punstualdnie o godz. 15 przy dźwię 
kach Hymnu Państwowego przybył 
na lotnisko premier Cyrankiewicz 
wraz z wiceministrem Obrony Naro 
dowej, szefem Sztabu ' Generalnego 
— gen. broni Korczycem. 

Pokązy rozpoczęły się przełotem 
dwóch samolotów z portretami Gene 
ralissimusa Stalina i Prezydenta Bo 
lesława Bieruta. 

Zgromadzone tłumy powitały pize 
łafujące nisko nad lotniskiem samo 
loty huraganowymi okrzykami i dłu 
go nie milknącymi oklaskami. Gdy 
następnie. na niebie ukazał się wiel 
ki wyraz „POKÓJ odtworzony 
przez 48 samoloty sportowe, piioto- 
wane przez członków aeroklubu Li- 
gi Lotniczej, nieopisany entuzjazm 
rykrnąl wszystkich widzów. 

Pięć samolotów UT-2-w szyku bo- 
jowym  poprzedziło ;: błyskawiczny 
przelot samolotu odrzutowego, któ- 


typach samolotów silnikowych oraz 
na szybowcach, 

Pokaz zakończył ppłk. Geszyn, 
który wykonał szereg trudnych ewo 
lucji na samolocie odrzutowym. 


Wyspa Nanpeng 
wyzwolona 


przez chińską Armię Ludową 


PEKIN. — Agencja Sinhua poda- 
ła do wiadomości, że chińska Armia 
Ludowa wyzwoliła w dniu 9 sierp- 
nia wyspę Nanpeng. Wyspa ta znaj- 
duje się na wschód od 112 południ- 
Ka i na południe od 22 równoieżni- 

a. 

Oddziały kuomintangowskie, znaj- 
dujące się na tej wyspie zostały do- 
szczętnie rozbite. 


STR. 2 


Uczyć się można w domu! 


szkolenie korespondencyj: 


„EXPRESS ILUST ROW ANY“ 


pozwoli uzupełnić kadry fachowców. — W Łodzi powstaną 
kursy zaoczne przy Wyższej Szkole Pedagogicznej - 


W nowym roku szkolnym na 
stąpi poważna rozbudowa kores 
pondencyjnego systemu naucza” 
nia, 

„Zadaniem jego jest uzupełnie- 
ię potrzebnych dla wykonania 
Planu 6-letniego wykwalifikowa 
nych kadr, których nie będzie w 
stanie dostarczyć w dostatecznej 
ilości normalne szkolmictwo o- 
raz umożliwienie zdobycia Wy- 
kształcenia zawodowego lu- 
dziom zdolnym bez odrywania 
ich od warsztatów pracy. 


Policjant w „letargu” 


Policjant titowski, urzędujący stale 
przed gmachem ambasady polskiej w 
Belgradzie, postanowił w dniu 17 bm. 
na pół godzinki... zaniewidzieć! 

Stał i bystro przyglądał się zawieszo 
nej na gmachu gablotce z fotografiami, 
ilustrującymi przebieg podpisywania A> 
pelu Sztokholmskiego w Polsce. Lecz... 
nie widział ani gablotki, ani fotografii. 


Popadł w jakiś dziwny, służbowy 
trans... 
Tymczasem w pobliżu pojawiło się 


kilku osobników w mundurach wojsko 
wych... Przybyli, aby pilnować.. tran- 
su policjanta. 

A policjant nadal kontemplował ga. 
blotkę, lecz wcałe nie widział, że ja- 
cyś cywile... demolują ją fachowo i sos 
udnie! 

Wykonawszy zamówioną „robotę”, cy 
wile odeszli. Wkrótce oddalili się tak- 
że osobnicy wojskowi. I wtedy poli. 
cjant jakoś odzyskał wzrok. Ale nadal 
stał nieruchomo, w dziwnym skupieniu 
ducha... 

To już drugi przypadek „służbowego* 
popadnięcia policji belgradzkiej w trans, 
podobny do letargu. 

Pierwszy przypadek zdarzył się w 
kwietniu ub. r. kiedy to chuliganeria 
tigowska zdemolowała polski ośrodek 
informacyjny. I wówczas policjant nie 
interweniował, 

Nie interweniował, bo nie mógł. Ta 
kie otrzymał instrukcje z góry. Wta- 
dze belgradzkie nie chcą, aby naród 
jugosłowiański wiedział, eo dzieje się 
w krajach demokracji ludowej. Boją 
się prawdy. Wolą odciąć społeczeństwo 
od dopływu „gorszących* wiadomości 
aby sobie w ten sposób ułatwić upraa 
wianie procederu, złeconego przez wla- 
dze dolorowe. 

Jugosławia pod rządami kliki titow. 
skiej jest jedynym krajem, w którym 
w ogóle nie dopuszczono do zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholmskim. 

(Życie Warszawy) 


Od początku roku szkolnego 
rozpocznie działalność kilkanaś- 
cie Państwowych Ogólnokształ. 
cących Szkół Korespondencyj 
nych , obejmujących program 
klas od VII do XI. 

Wszystkie rodzaje kształcenia 
korespondencyjnego na poziomie 
średnich szkół zawodowych skon 
cenirowano obecnie w Państwo 
wym Technicum  Koresponden- 
cyinym w Warszawie, 

Technicum bedzie prowadzić 
natkę na dwóch poziomach: śre 
dnim I stopnia (o programie gim 
nazjalnym) dla dozoru techniczne 
go, majstrów fabrycznych, labo 
rantów, kreślarzy itp. oraz śred 
nim drugiego stopnia (o progra 
mie licealnym) dla techników róż 
nych specjalności 

Na każdym poziomie stworzo 
ne są wydziały specjalne a więc 
mechaniczny, chemiczny, elektiry 
czny i inne. 

Ponadto Technicum prowadz: 
szereg kursów  korespondency|- 
nych dia pracowników placówek 
handlu uspołecznionego, zatrud. 
uionych w domach towarowych, 
centralach handlu wewnetrzne 
go i zagranicznego, dia buchalie 
rów, stenografów itd. 

Jednym z warunków przyjecia 
tak do Technicum, jak i na kur 
sy jest przynajmniej 3-letnia pra 
ktyka w zawodzie, konieczna z 
uwagi na to, że kształcenie me 
todą korespondencyjną osób nie 
znających zupełnie przedmiotu 
nie przyniosłoby pożądanego re 
zułtatu. 

Przy pomocy szkolenia kores 
pondencyjnego zapewnimy gos- 
podarce narodowej do r. 1955 0- 
koło 2.500 planistów, ekonomi- 
stów, finansistów i statystyków, 
ti. ponad 10 proc. potrzebnych 
w tej dziedzinie specjalistów. 

Kształcenie korespondencyjne 
na poziomie szkół wyższych zor 
ganizowane u nas zostanie po 
raz pierwszy w nadchodzącym 
roku akademickim. Uruchamia 
je Wyższą Szkoła Planowania i 
Statystyki w Warszawie, Wyż- 
sza Szkoła Prawnicza im. Dura 
cza oraz Państwowa Wyższa 
Szkoła Pedagogiczna w Łodzi. 
Czas trwania nauki we wszyst- 
kich tych szkołach przewidziany 
jest na cztery lata, tj. rok dlużej, 


niż w zakładach nauczania bez- 
pośredniego. 

Dotychczasowe. skromne zre- 
sztą doświadczenia w zakresie 
szkolenia zaocznego wskazuja, 
żę uczący się nie znajdują na 6- 
gół opieki i pomocy ze strony or 
ganizacji partyjnych, zawodo- 
wych, młodzieżowych swego za 
kładu pracy ani też należytego 
zrazumienia kierowników insty- 
tucji, w których są zatrudnieni. 

Zupełnie inaczej sprawa ta wy 
glada w Związku Radzieckim. 

Dzięki życzliwości i pomocy, 
korespondencyjni uczniowie ra- 
dzieccy uzyskują i w naucei w 
pracy poważne rezultaty. 

Teką samą atmosferę trzeba 
wytworzyć w naszych zakładach 
pracy, trzeba czuwać, aby kszlał 
cący się zaocznie przestrzegali 


ściśle dyscypliny studiów, nie 
przerywali ich przed ukończe- 
niem, ale trzeba też śpieszyć 
im z pomoca w usuwaniu prze- 
szkód, znać ich warunki mate- 
malne j domowe, pomagać w na 
uce 


Od obowiązków tych nie mo- 
gą się uchylać ani organizacje 
partyjne, ani młodzieżowe, ani 
zawodowe, które winny ponadto 
wpłynąć na administracje zakła 
dów pracy, by np. uczący się by 
li w miarę możności zauwdnia- 
ni tylko na dziennych zmianach, 
by nie wysyłani byli zbyt często 
w podróże służbowe, bv otrzymy 
wali należne im uriopy w okre- 
sie egzaminów itp. 

Wymaga tego słuszna polityka 


| kadr. 


Wydatna pomoc dla drobnego rolnictwa 


Wieśniacy otrzymują kredyty 


na zakup nawozów sztucznych 


Realizując pomoc kredytową. uchwa | od jego miejsca zamieszkania. 


loną przez Prezydium Rządu dla mało 
rolnych i średniorolnych gospodarstw 
chłopskich na akcję siewną, Bank Rol- 
ny uruchomił kredyty na zakup nawow 
zów sztucznych, potrzebnych w okresie 
jesiennej kampanii siewnej rb. 

Całość akcji kredytowej przeprowadza 
na jest przez gminne kasy spółdzielcze, 
względnie oddziały Banku Rolnego. 

Kredyty przyznawane są w kwotach 
odpowiadających potrzebom chłopów 
małorolnych i średniorolnych, natomiast 
bogacze wiejscy nie będą mogli korzy- 
stać z pomocy kredytowej państwa, 

Kredyty mają charakter bezgotówko= 
wy: rolnik w ramach przyznanego mu 
kredytu otrzyma towar w postaci nawo 
zów sztucznych. 

Zabezpieczeniem kredytu jest skrypt 
dłużny, podpisany przez dłużnika i oso. 
bę wspólnie z nim gospodarującą, np. 
żonę, pełnoletniego syna lub córkę. zas 
w braku członków rodziny, na wniosek 
dłużnika, przez inną osobę. 

Wnioski o przyznanie kredytów na- 
wozowych składają rolnicy w gminnych 
kasach spółdzielczych lub oddziałach 
Banku Rolnego, hądź też w zarządach 
gminnych Zw. Samopomocy Chłop- 
skiej, w zależności od warunków tere- 
nowych, Chodzi ə to, by rolnik nie 
był zmuszony chodzić kilkakrotnie w 
sprawie kredytu do instytucji odległej 


Wnioski o udzielenie rolnikom kre- 
dytu na kupno nawozów są opiniowane 


RYBKA. Ukończenie Gimnazjum 
Teletechnicznego nie kwalifikuje na 
studia wyższe wszystkich  wydzia- 
łów. Jeżeli więc chciałby Pan stuo 
wać prawo lub, jak Pan wspomina 
dziennikarstwo, musiałby Pan po u 
zupełnieniu braków w programie 
zdawać maturę w gimnazjum ogól- 
nokształcacym jako eksteri tsta. 

w * 

ZMARTWIONY. Proszę udać się 
do Społecznej Porądni Przedślubnej 
ul. Próchnika 11. Będzie tam Pan 
mógł bezpłatnie zasięgnąć porady le 
karzy specjalistów. 

* « * 

J. K. Nowe prawo małżeńskie 
jeszcze bardziej gwarantuje trwa- 
łość małżeństwa jako komórki spo- 
łecznej. Jeżeli więc trzy razy już 
przegrał Pan sprawę o rozwód to 
watpliwe jest aby i na podstawie 
nowego prawa sprawa załatwiona 
dla Pana została pomyślnie. Proszę 
na ten temat zasięgnąć informacji 
w Społecznym Biurze Pomocy Pra- 
wnej ul. Narutowicza 49. 


* * * 


Z. D. Musi Pan być przygotowa 
ny na poważne trudności w uzyska 
niu rozwodu, o ile żona odmawia 
na to swej zgody. W waszym wypad 
ku sprawa jest skomplikowana, nie 
mniej Sąd kierować się będzie prze 
de wszystkim dobrem waszego 
dziecka. O ile zechce Pan uzyskać 
biiższe na ten temat informacje pro 
szę zgłosić się do Społecznego Biu- 
ra Pomocy Prawnej, ul. Narutowi= 
cza 49. 


* Ld 
* 


ZMARTWIONE BASIA I JA- 
DZIA. Nie podałyście waszych naz 
wisk, ani bliższych danych dotyczą- 
cych owego zajścia w Urzędzie Za 
trudnienia. Jakże więc możemy 


przez Związek Samopomocy Chłopskiej | wam pomóc. Prosimy o szybki list 


w ciągu trzech dni. 


W Nacpolsku, w pow. płońskim, 
łożonym w obszernym parku miieści 
wiejskie. Niebawem pospieszą tu dzieci pracowników PGR i mieszkań= 
ców okolicznych wsi, 


W dawnym pałacu — sz 


z konkretnymi danymi. 


koła | 


OSY: 


w dawnym ziemiańskim pałacu po» 
się cbecnie szkoła i przedszkole 


SYGNAŁ 


W CIEMNOŚCIACH 


— Świadczy to bardzo ładnie o 
że rozumuje w ten sposób. Ja jedna 
stem innego zdania. Właściwym i jedy- 
nym winowajcą jest tutaj Henryk. I wła- 
śnie dlatego dzwonię. 


ani, 
je- 


— Raz jeszcze zapewniam panią, że 
nie ma powodu, ażeby wracać do tej spra- 
wy! 

— I znów nie zgadzam się z panią! 
Właśnie, że musimy o tej sprawie poroz- 
mawiać z sobą. Jest mi bardzo przykro, 
że mój syn swoim postępowaniem nara- 
zi! panią na tyle kłopotów i bardzo panią 
w jego imieniu przepraszam. Proszę mu 
wybaczyć to, co używając najłagodniej- 
szej formy nazwę „zapomnieniem się“. 
Ale proszę mi wierzyć, że gdyby nie parę 
wypitych za dużo kieliszków koniaku, 
Henryk nie zachowałby się w ten sposób. 
Tym więcej, że syn mój kocha panią 
szczerze i nigdy nie traktował pani jako 
przelotny flirt... | 

— O!.. — coś westchnęło, coś zasze- 
mrało w słuchawce. ; 

— Henryk nie powiedział pani jeszcze 
o wielu rzeczach, od których właściwie 
powinien był zacząć. I to jest również je- 


go wina. Ale nie mnie godzi się mówić o 
tym. Ja chciałam tylko prosić, ażeby była 
pani dla niego wyrozumiałą, kiedy zgłosi 
się do niej jutro po południu, ażeby ją 
przeprosić i porozmawiać na tematy bar- 
dziej niż ważne... O waszej wspólnej przy 
szłości!... 

— Nie wiem... — srebrny głos załamał 
się znowu, a Karwiczowa kończy serde- 
cznie: 

— Drogie dziecko, zabrałam pani spo- 
ro czasu i zaczynam mieć teraz wyrzuty 
sum 'znia, że przedłużam rozmowę. Koń- 
czę więc, życząc pani jak najszybszego 
powrotu do zdrowia... I raz jeszcze pro- 
szę, ażeby była pani łaskawa dla mojego 
syna, kiedy jutro pozwoli on sobie odwie- 
dzić ją! 

Rozmowa jest skończona. 

Obie panie odkładają słuchawki: Kar- 
wiczowa z uśmiechem, panna Stamińska 
głęboko wstrząśnięta. 

— O naszej wspólnej przyszłości: jaka 
może być ta przyszłość, skoro obiecałam 
już rękę innemu! — Anna stara się zebrać 
rozpierzchłe myśli. 


Ach. dlaczego to cudowne zdanie nie 


padło wcześniej! Tak bardzo na nie cze- 
kała, tak ogromnie za nim tęskniła! Ale 
Henryk był zawsze tajemniczy, nićeodgad- 
nięry, Nawet wtedy, kiedy ją całował, 
nie powiedział tego krótkiego słowa, któ- 
rego była spragniona... A teraz... 

Anna Stamińska mimo swojej pozornej 
lekkomyślności ma bardzo rozwinięte po- 
czucie sprawiedliwości i umie dotrzymać 
słowa. 

„Jerzemu Ortenowi należała się za jego 
miłość, a przede wszystkim za jego dżen- 
telmeński postępek jakaś rekompensata... 
Anna sama, z własnej woli, zapropono- 
wała mu, że zostanie jego żoną. Swoją de 
cyzję uważa za słuszną, a przyszło jej to 
tym łatwiej, że przestała wierzyć, iż jest 
dla Henryka czymś więcej, niż efektowną 
przygodą. Ale teraz, kiedy z ust jego mat- 
ki usłyszała tamte wiele mówiące słowa, 
ogarnęła ją formalnie rozpacz — bo prze- 
cież z tych dwóch mężczyzn, którzy się o 
nią starali, o wiele, wiele bliższy jest jej 
Henryk. 

— A jednak nie wolno mi się cofnąć! — 
córka Seweryna Stamińskiego umie być 
zdecydowana. 

Uczuła w głowie zamęt i ból. Widocz- 
nie nie przyszła jeszcze do siebie, a lekarz 
miał słuszność, zalecając jej, ażeby uni- 
kała mocniejszych wrażeń. 

Ociężałym krokiem powlokła się w stro 
nę tapczana, 

Apatycznie spoglądała potem w okno, 
za którym kolysały się na wietrze gałęzie 
ogrodowych drzew, a od czasu do czasu 
jak czarne strzałki przelatywały jaskółki 


W pewnej chwili po paru kwadransach 
czy po paru godzinach (Anna w ogóle stra 
ciła poczucie czasu) wierzchołki drzew, 
rozjaśnione zachodzącym słońcem rozgo- 
rzały jak złote pochodnie, a potem zaczę- 
ly gasnąć, blednąć, wreszcie soczysta zie- 
leń liści stała się szara jak zmrok, który 

'sączył się bezszelestnie do ogrodu. 

Zaraz potem weszła do pokoju służąca. 

— Czy pani śpi? — spytała cicho. — 
Powinna pani zjeść coś na kolację. Na co 
pani ma ochotę? 

Anna udaje, że śpi. Nie chce jej się 
jeść, a jeszcze mniej rozmawiać. Pokojów 
ka przez moment stoi niezdecydowana, aż 
wreszcie, obiecując sobie, że wróci za kwa 
drans, wychodzi. 

Panna Stamińska oddycha z ulgą. Przez 
moment jeszcze leży na tapczanie, a po- 
tem, nie spiesząc się, dochodzi do okna. 

Ogród zasnuty jest półzmierzchem, jak 
szaro-niebieskimi dymami, unoszącymi się 
z wielkiej kadzielnicy. Umilkły świegoty 
jaskółek, w wielkiej ciszy zasypiają kolo- 
ry. 
Spojrzenia Anny zatrzymują się na krza 
ku niskopiennej róży. Wspaniały pąk, któ 
ry gorzał na nim wczoraj wieczorem, zni- 
knal. Dziwne pusty wydał jej się teraz 
cały ogród. 

— Jest pusty, jak moje całe życie! — 
przyszła jej do głowy bardzo poetycka 
myśl, że ten czerwony pąk był właściwie 
sercem ogrodu, a teraz kiedy serca zabra- 
kło, kwitnący cgród stał się nagle martwy. 


$ (D.c.n.) 
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'WICEK: — Tutaj jest moje podanie... 
Kiedy mogę przyjść po odpowiedź? 


M 


Koszula i guziki 
Kupiłem sobie koszulę, 
nie zdradźcie mnie przed nikim— 
Keszula w ogóle jak ulał, 
tylko u licha — guziki... 
Guziki też bez skazy, 
lecz, czy mi kto uwierzy — 
prysły za pierwszym razem 
ledwiem zdołał przymierzyć! 
Czek 


dy mogę się zgłosić... 
BIUROKRACKI: 


atramentem! 


Korzystajcie z pięknej 


NZ | 
IR ca 
ZUG 
WICEK: — Już mam załącznik. Kie- 
— Brakuje 


BIUROKRACKI: — A gdzie pan ma | przecinka, trzeba dopisać tym samym 
zalącznik? Bez tego nie da rady. 
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MMI 


WICEK: 
wa? Zrobiłem 


jeszcze 


pogody! 


Jak wygląda moja spra- 
wszystko co pan kazał... 


BIUROKRACKI: — Ale nie przyniósł 
pan metryki babki! 
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kolejce! 


AN 


BIUROKRACKI; — Teraz stań pan W 
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WICEK: — Kiedy nie ma kolejki... 


Są wolne miejsca 


w domach wypoczynkowych FWP 
Brak skierowań w twoim związku — 
zgłoś się do organizacji włókniarzy a otrzymasz ie 


Pogoda ostatnio znowu się po 
prawita. Chociaż mamy już dru 
gą połowę sierpnia, dni są słone- 
czne i tak ciepłe, jakby to- był 
czerwiec. Toteż ci, których urlo 
py przypadają w bieżącym mie” 
siacu, mają powód do zadowole 
nia. 

Przysłowiowy lipiec zawiódł 


Mięsa jest dosyć, ale... 


Jeszcze 0 


wędlinach 


Skończmy z monotonią gatunków! 


Rynek mięsny nie odczuł w seżonie 
bieżącym braku mięsa, tłuszczu lub wę 
dlin — braku występującego częstg w 
tym czasie w ubiegłych latach. 


Zaopatrzenie ludności przebiega pla. 
nowo. Sklepy otrzymują mięso w iloś- 
ciach w pełni wystarczających na po- 
krycie potrzeb ludności. 


Rynek dzięki sprawnie działającej ak 
cji „H“, zamagazynowanym rezerwom 
mięsa itp, uniezałeżnił się od okreso- 
wych wahań podaży żywca lub bydła. 
Na rynek napływa sporo mięsa świeże- 
go (dużo wołowiny), a także mięsa mro 
żonego z rezerw zmagazynowanych w 
chłodniach. Planowa gospodarka i na 
tym odcinku święci triumfy. 


Nie znaczy to jednak, że już na ryn 
ku mięsnym wszystko „gra“, że nie ma 
usterek i niedociągnięć. Występują one 
zarówno w przetwórstwie, jak i dystry- 
bucji, 


Poważnym niedociągnięciem jest mo. 
notonia gatunków wieprzowiny. Narze 


kają na to sklepy, a zwłaszcza stołów- 
ki i gospody ludowe. 


kanaly) ć 
Ż4€ 


Pan Kanciarz oświadcza się. 

— Panno Melu, kocham panią. 
Czy pragnie pani zostać moją żoną Ż 

— (o?!.. Ja pana żoną? Jak pan 
w ogóle mógi o tym  pomyśleć?... 
Człowiek z raką zaszarganą opinią, 
zawodowy łazik, bumelant?,  Phi!... 
Za drzwi trzeba by pana wyrzucić. 

— Bardzo przepraszam, czy mam 
tc uważać za odpowiedź odmowną? 

x x * 


Pan Sobek spotyka się u zna?o- 
mych z lekarzem X. Sobek, jak to 
Snbek — korzysta skwapliwie z «xa 
zi aby zasięgnąć u lekarza darino' 
vej porady. 

— Wie pan, panie doktorze, cz*. 
sami mam w boku takie bóle, że p" 
prostu wyć mi się chce. Co się «oi 
w takich wypadkach? 

-- Wyje się! 

* s * 

Rzecz dzieje się w sądzie. 

— Jak to się stało, że oskarżony 
pobił swą żonę? 

— Zupełnie przypadkowo, wysoki 
sądzie. Zawsze żona biie mnie... 


Również wędliny; sprzedawane w skle 
pach CZPMs, zwłaszcza te — w jelicie 
papierowym, budzą wiele zastrzeżeń. 

Dostawca tych jelit „Bacutil* przeka- 
zuje wytwórniom wędlin opakowania 
spleśniałc, nienależycie impreguowane, 
w wielu wypadkach zleżałe. 


Wszystko to sprawia, że dobry suro- 
wiec, którym wypełnia się papicrowe je 
lita, zamienia się w wędliny poślednich 
gatunków, 

Kontrola jakości wyrobów i kontrola 
sklepów jest jeszcze niedostateczna i 
działa sporadycznie. Trzeba akcji na 
szeroką skalę, ażeby rynek mógł spraw- 


na całej linii, Dni były chłodne 
i deszczowe — wczasowicze Spę 
dzali je częściej w świetlicy, niż 
na p:ażach, czy w górach. 

Niestety, akcja ta wykazuje 
nadal jeszcze dużo braków. Mó 
wi się wciąż i pisze o konieczno 
ści propagowania wczasów 
wśród pracowników fizycznych. 
Wiele rad zakładowych nie sta- 
neło jeszcze na wysokości zada. 
nia. Nie potraliono zachęcić ro 
botników do wyjazdów. 

Zwróciłiśmy się do Zw. Zaw. 
Prac. Przemysłu Włókienniczego 
w Łodzi z zapyłaniem, jak Wy- 
gląda u nich sprawa rozdziału 
skierowań na wczasy. 

Okazuje się, że największe na 
silenie zanotowano w czerwcu i 
lipcu. W okresie tych dwóch mie 
sięcy wydano wszystkie skiero- 
wania. 

Jeśli chodzi o- robotników łódz 
kich najwięcej było amatorów 
do Zakopanego. 

Obecnie frekwencja wyjeżdża- 
jących, mimo pięknej pogody, 
zmniejsza się z każdym dniem. 
Skutek jest taki, że w Zarządzie 
Głównym Związku Zaw, Włók- 
niarzy zostaje na każdy turnus 


niej i lepiej zaspokajać potrzeby klien- | dużo niewykorzystanych skiero- 


tów. 


wań. 


Toteż organizacja zawodowa 
włówniarzy postanowiła przezna 
czać niewykorzystane skierowa- 
mia dla członków innych związ 
ków zawodowych. 

Kto ma urlop w drugiej poło 
wię sierpnia lub we wrześniu, a 
nie może uzyskać skierowania w 
macierzystej organizacji — zgło 
si się do poszczególnego oddzia 
łu Związku Włókniarzy, gdzie 
otrzyma przydział do domu wy 
poczynkowego FWP. 

Ponieważ oddziałów Zw, Włók 
niarzy jest w Łodzi kiłka — szan 
se są duże, A skorzystać z nich 
trzęba. 

Bo po co siedzieć w dusznych 
murach miasta, kiedy za niską o- 
płatą można pięknie i pożytecz 
nie spędzić urlop. nabierając sił 
do dalszych trudów! (f) 


| rozmowy jeszcze się toczą. 


BIUROKRACKI: — Jak nie ma kołęj: 
ki, to nie może być urzędowania! 


Chojny 
zbogacą się 


o sklep 


problemowy 


Chojny również otrzymają swój sklep 
problemowy przy ul. Rzgowskiej 143. 
Lokal przenaczony na ten cel, jest już 
całkowicie gotowy, obecnie przeprowa 
dza się w nim drobne prace techniczne. 

W sklepie tym, podobnie jak i na 
Piotrkowskiej można będzie nabyć róż- 
uego rodzaju mięso, przygotowane już 
do spożycia. Poza tym uruchomi się 
tu bufet piwny, przy którym sprzeda- 
wane będą także kanapki. Sklep otwo 
rzy swe podwoje w przyszłym tygodniu. 

pi aaia akt diis 


Artykuł nasz pomógł 


W ziemniaczarkach 


będą ziemniaki 

Pisaliśmy niedawno o magizynach 
ziemniaczanych na Widzewie, zajętych 
na składy hudulca. Przechowywanie 
w „kartoflakach” jak się te magazyny 
nazywają. misek klozetowych i in- 
nych przedmiotów mija się całkowi- 
cie z ich właściwym celem. 

Artykuł masz odniósł skutek. Jak 
się obecnie dowiadujemy, instytucja, 
która zajmuje dotąd owe magazyny 
wyraziła już zgodę na zwolnienie je- 
dnego z nich i przekazanie go PSS- 
owi. W sprawie drugiego magazynu 
(v) 


Nic się w tym kierunku nie robi 


Musi poprawić sie stan 


niektórych sklepów uspołecznionych 


Nie wszystkie sklepy uspołecz 
nione odpowiadają wymogom, 
stawianym nowoczesnym placó- 
wkom handlowym. 


Jedni sprzedają, drudzy kupują... 


Sklepy komisowe MHD 


cieszą się dużym powodzeniem 
Najlepiej „ida“ zegarki, aparaty fotograficzne i odzież 


Wielu z nas pamięta napewno 
charakterystyczną postać handla 
rza wędrownego, htóry bywał 
częstym gościem na  podwó- 
rzach, anonsując swe przybycie 
donośnym: han-del! han-del! Sta 
re rzeczy kupuję, sprzedaję! 


Postać ta już dawno znikła z 
widowni życia..  Wędrującego 
handiacza jaki przedstawiciel; in 
nych, przestarzałych zawodów, 
wyparła konkurencja. 

Po co czekać aż przyjdzie han 
dlarz, kiedy można udać się do 
specjalnego sklepu komisowego, 
odzie o wiele szybciej i lepiej 
można kupić lub sprzedać jakąś 
rzecz! 

Łodzianie chętnie odwiedzają 
sklepy komisowe. Dowodem tego 
moga być liczne rzesze klien 
tów, przewijających się codzien 
nie przez uspołecznione placów 
> MHD w trzech punktach mia 
sta. 


Transakcje zawierane tu są 
korzystne zarówno dla sprzeda- 
jącego jak i dla kupiijącego, po 
nieważ sklep komisowy nastawio 
ny jest wyłacznie na należyte za 
łatwianie klienta, a nie na zysk. 

Sprzedający uzgadnia cenę z 
rzeczoznawcą - taksatorem, któ 
ry rzetelnie ocenia przedmiot, 0- 
pierając się na cenie rynkowej. 

Od każdej rzeczy sklep MHD 
odlicza d'a instytucji 12 procent 
tytułem prowizji. Niestety i tu 
sprzedający lub kupujący musi 
zapłacić za niektóre rzeczy po” 
datek od luksusu. 

I lak np: sprzedającemu apa- 
rat fotograficzny potraca się ty 
tułem tego podatku dalsze 8 pro 
cent sumy, kupujący zaś nieza- 
leżnie od tego płaci 10 procent 
normalnego“ podatku od luksu 
u“. 

Największy popyt w sklepach 
komisowych panuje na zegarki, 


aparaty fotograficzne i odzież, 
Tych też przedmiotów sklepy o” 
trzymują najwięcej. 

Jeśli chodzi o frekwencję, by- 

wa ona różna. Do sklepu komiso 
wego przy ul. Piotrkowskiej 21 
przychodzi codziennie 40 — 50 
sprzedających oraz 30 — 40 ku- 
pujących. Poza tym nie brak 
klientów, którzy zgłaszają się tyl 
ko po informacje, lub też w ce 
lu obejązenia wystawionego w 
witmynie przedmiotu. 
W pozostałych sklepach komiso- 
ruch jest mniej więcej taki 
HD winien bardziej dbać 
žo czystość i estetykę 
swych*Sklepów komisowych. Mi 
mo bowiem, że sprzedaje si; tu 
rzeczy przeważnie używane, to 
iednak wyglad ich na czystych 
półkach i za czystymi szybami 
wystawowymi byłby o wiele przy 
jemniejszy dla oka i niewątpli- 
wie przyciagałby więcej nabyw 
ców! (i) 


Niedomagania te należy jak naj 
szybciej usuwać. Zgodnie z obo- 
wiązującymi przepisami, fundu“ 
sze na tego rodzaju roboty moż 
na czerpać ze środków obroto- 
wych. Jak dotąd jednak w wie 
lu skiepach nic się nie robi i 
wszystko pozostaje po staremu. 

Toteż w najbliższym czasie 
powstanie przy Wydziale Han- 
diu Prezydium Rady Narodowej 
specjalna komisja, której zada” 
niem będzie czuwanie nad sta- 
nem wszystkich uspołecznionych 
placówek handlowych. 

Komisja ta odwiedzi sklepy 
spożywcze i przemysłowe MHD, 
spisując na miejscu odpowied- 
nie protokóły i zlecafąc przepro 
wadzenie koniecznych uspraw” 
nień. (a) 


Skrzypek 


źie grał 
1... przegrał 


Zakładanie hurtowni we własnym mie 
szkaniu nigdy nie popłaca, 

Przekonał się o tym na własnej skó- 
rze Jan Skrzypek, zam, przy ul. Solan. 
kowej 13, który zgromadził u siebie 
220 metrów różnych materiałów włókien 
niczych. 


Materiały te skupywał, jak się sam: 
przyznał, w rozmaitych sklepach, chcąc 
następnie nabyć kartę rejestracyjną na * 
handel domokrążny i sprzedawać je z 
większym zyskiem, 

Skrzypek spędzi rok w obozie pracy 
przymusowej. (x) 


STR. 4 


W taheli ligowej 
bez większych 
zmian 


W tabeli ligowej zaszla tylko uie 
znaczna zmiana, wywołana przez 
zwycięstwo CWKS, który dzięki zdo 
bytym punktom wysunął się na 4 
miejsce. Gwardia umocniła sie tylko 
na czele tabeli, a Związkowiec. War- 
ta jeszcze bardziej pogrążył w jej 
oiimętach. - 


1. Gwardia 14 20 30:12 
2. Związk. Krak. 12 17 27:13 
3. Unia 12 17 27:14 
4. CWKS 14 15 30:21 
5. Górnik Rad. 14 14 21:19 
6. Kolejarz Poz. 14 14 23:28 
7, ŁKS Włókn. 13 13 24:26 
8. Ogniwo Kr. 13 12 16:16 
9. Kolejarz 

W-wa 13 12 22:25 
10. Górnik Byt. 14 11 18:36 
11. Budowlani 18 10 13:19 
12. Zw. Warta 14 5 10:28 


Widzew sprawił 
wielką 
niespodziankę 


Największą niespodziankę w meczach 
o mistrzostwo II ligi sprawił wczoraj 
Widzew, który pokonał w Sosnowcu 
micjscową Stal 2:1 (1:0). Stal (Katowi- 


ce) — Lublinianka 4:2, Budowlani 
(Gdańsk) — Kolejarz (Bydgoszcz) 2:0, 
Kolejarz (Toruń) — Związkowiec (Ra= 


dom) 3:1, Włókniarz (Chodaków) — 
Kolejarz (Ostrów) 7:1, Ogniwo (Tar- 


nów) — Związkowiec (Przemyśl) 3:0, 
Kolejarz (Przemyśl) — Stal (Lipiny) 
0:5. Budowlani (Świdnica) — Gwar- 


dia (Szczecin) 1:1, 


W tabeli prowadzą w grupie wschod 
niej Ogniwa (Tarnów) i Stal (Katowice) 
po 18 pkt i Ogniwo (Bytom) 16 pkt, 
a w grupie zachodniej — Stal (Sosno- 
wiec) i Gwardia (Szczecin) po 18 pkt. 
i Budowlani (Gdańsk) 17 pkt. 


Kto najlepiej 
ilepiej 

prowadzi wóz 

Wczoraj odbyła się w Łodzi samocho 
dowa jazda konkursowa «e - mistrzostwo 
okręgu, w wyniku której w kategorii I 
zwyciężył Kawka Z. na Skodzie, a w 
kateg. II pierwsze miejsce zajął Wa. 
siak J. przed Murasem (obaj na Pobie- 
dzie), 

Za tydzień zwycięzcy wezmą udział w 
ogólnopolskich zawodach, które roze- 


grane będą na trasie Kielce — Warsza- 


WA. r 


TEAT Y 


Osa — „ŚLUBY MURARSKIE" — 


czyli wodewil warszawski — godz 
19.30. 

Pinokio — „PAN TOM BUDU 
JE DOM* — godz. 1515 


Pozostałe nieczynne. 


KINA 


ADRIA — Uurie-Sklodowska — 15, 
17.30, 20. 

BAŁTYK — 
19, 21. 

BAJKA — Maaret — 18, 20. 

GDYNIA — Program aktualności 
Nr 81 

HEL — Kino nieczynne. 

MUZA — Pieśń tajgi — 18, 20. 

POLONIA — S.$S „Orzeł“ zaginął — 
17, 19, 21. 

PRZEDWIOŚNIE — Maszeńka 
18, 20, 

ROBOTNIK — Oni mają ojczyznę 
18, 20. 

ROMA — Dziewczęta z baletu 
18, 20. 

REKORD — Baryieczka — 17.30, : 


Powrót Lassie — 17, 


STYLOWY — Przybrana córka — 
17,80, 20. 

ŚWIT — Kłopotliwe alibi — 
17.80, 20. 

TĘCZA — Pustelnia parmeńska | se 

* ria — 16.30, 18.30, 20:30. 

TATRY — Zdradzieckie skały — 
16, 18.80, 21. 

WISŁA — S. O. S. — 16.30, 18.30, 


20,30. 
WŁÓKNIARZ — Płomienie — 16.30, 
18,30, 20.30. 
WOLNOŚĆ Miasto  Młodziezy 
(Komsomolsk) — 15.30, 18, 20.80. 
ZACHĘTA — Kwiat miłości — 18, 
20. 
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Cztery rekordy POiSKI 


Ustanowili pływacy. w drugim dniu walk o tytuły mistrzowskie — 
Boniecki, Proniewiczówna i Nikodemski zajęli pierwsze miejsca 
Drugi dzień pływackich mistrzostw Polski rozgrywanych w 


Krakowie potwierdził doskonałą 


forme czołowych pływaków 


i plywaczek. Znów mamy do za notowania nowe rekordy Polski, 


Padło ich aż cztery, 


Pierwszy rekord ustanowił Zimny (Ogniwo Bytom) w biegu 
na 50 m, z granatem — 32 sek. Drugi rekord Polski zawdzięcza- 


my w biegu na 400 m dow, Dzi kównie, 


która uzyskała wynik 


6.01,2. Ogniwo (Bytom) ustano wito trzeci rekord Polski w szta 


fecie 4x200 m. dow. wynikiem 


10.00,2, Wreszcie Ogniwo (Kra- 


ków) poprawiło dotychczasowy rekord Polski w sztafecie 4x100 


m zmien. uzyskując czas 6.03,5, 
* a * 


Pierwszą kon 
kurencją dru 
giego dnia mi 
mistrzostw 

był bieg na 
50 m z gra- 
natem. Wyś 
cig ten wy. 
grał Zimny 
ustanawiając 
wynikiem 32 
sek. nowy re 
kord Polski, 


Halina Proniewicz 


200 m. st. motylk, pierwsze 
miejsce zajął Jaworski 2.56,7 
przed Szołtyskiem. 

200 m, st. grzb. Boniecki (Zwią 


zkowiec Łódź) 2.44,3 nowy re. 
kord. okręgu  Stelmasik (Ogn. 
Szczecin). 

100 m st. klas. Nikodemski 


(Łódź) 1.19,4, 2) Kuk!ok. 3) Gorz 
kowski (Włókniarz Łódź). 

200 m. st. dow. Gremlowski 
2.22,5 przed Lewickim (Związko 
wiec Wrocław) 2.24,7. Trzecie 


m - «ga 
Z ostatniej chwili 

W Ostrowiu Wlkp. odbyły się mię- 
dzymiastowe zawody motocyklowe Os- 
trów — Rawicz. Zwyciężyła reprezen- 
tacja Ostrowia, uzyskując w sumie 26 
pkt, Najwięcej punktów zdobył Ma- 
ciejewski. Kierowca Poprawa ustanowił 
nowy rekord toru czas 1.36. 

* 4 * 

W Bielsku odbyły -się zawody ho- 
keja na trawie między reprezentacyjnymi 
zespołami Wielkopolska — Śląsk. Wy. 
grała Wielkopolska 2:1 (1:1). 

W Poznaniu w meczu hokeja na tra 
wie Poznań pokonał reprezentację Po- 
morza 4:2 (2:2), 

R e + 

Reprezentacja kolarska FSGT bawiła 
w Związku Radzieckim gdzie rozegrała 
w Tule szereg zawodów. W 10-cin' wy 
ścigach torowych wygrali kolurze Zw. 
Radzieckiego, Kolarze francuscy wy 
grali natomiast bieg na 30 kim: na tø- 
rze oraz szosowe wyścigi na 75 i 150 


kim. 


WMeścig w górach 


W rzesiński 


miejsce zajął Jera (Związkowiec 
Łódź) 2.26,2. 

4x200 m. dow. sztafeta Ogni 
wa Bytom uzyskała czas 10.00,2, 
ustanawiając tym nowy rekord 
Polski, Drugie miejsce zajęła dru 
żyna Związkowca Łódź 10.31,3 
a trzecie Gwardia (Kraków). 

Konkurencje żeńskie: 

100 m. st, motyłk. wygrała 
Proniewiczówna (ŁKS Włók. 


niarz) w czasie 1.29,2 przed Do 


branowską (Kraków) 1.323 i 
Malicka. 1.36,7. ? 
200 m styl. grzbiet. Pierwsza 


była Żurkówna w czasie 3.16 
prea Fijatkowską (Warszawa) 
18. 

400 m. st. dow wygrała Dzi- 
kówna (Ogniwo Bytom) w cza- 
sie 6.01, ustanawiając nowy re 
kord Polski. Drugą była Kowal- 
ska (Związkowiec Łódź) 6.09,8, a 
trzecią Przyborowicz (Spójnia 
Poznań) 6.27,7. 

4x100 st. zmien. Pierwsze miej 
sce zajęła sztafeta Ogniwa (Kra 
ków) która wynikiem 6.03,5 usta 
nowiła nowy rekord Polski Na 
drugim miejscu znalazła się szta 
feta ŁKS Włókniarz 6.10,4 a na 


PST Spójnia Poznań. 


Dzisiaj dokończenie mistrzostw. 


Nr 229 


Jun'orzy w Sopocie 


a seniorzy 
w Kałowicach 


W Sopocie odbywają się mistrzostwa 
tenisowe Polski juniorów. W grze po- 
jedyńczej żeńskiej rozegrano już fi- 
nał, do którego 
zakwalifikowały 
się  Ryczkówna 
(Śląsk) i Kuba- 
lauka (Kraków). 
Finał wygrała 
Ryczkówna 6:2, 
3:6, 6:3, zdoby- 
wając tytuł mi- 
strzyni Polski ju 
niorek. 


w grze pojedyńczej męskiej do fi- 
nału doszli dwaj ślązacy. Sebrala i Li- 
cis, Turniej dokończony będzie dzi- 
siaj. 

| Z 

Dzisiaj rozpoczynają się w Katowi. - 
cach tenisowe mistrzostwa Polski w kon 
kurencji krajowej. Udział w mistrzo- 
stwach biorą wszyscy najwybitniejsi te- 
nisiści z J. Jędrzejowską i H. Skonec- 
kim na czele, 


Leader rozgromić marutdera 


Tylko iwa mecze ligowe rozegrano o nun” ty - Oeniwo nrzegrato z Unią 0:3 


Wczoraj odbyły się tylko dwa me- 
cze a mistrzostwo pierwszej klasy pań- 
stwowej, gdyż spotkanie Unia — Ogni. 
wo również odwołano. 


GWARDIA — ZW. WARTA 4:0 (1:0) 


Mecz zakończył się przewidywanym 
zwycięstwem Gwardii i to dość wyso- 
kim. Gra naogół była nieciekawa do 
czego w dużej mierze przyczynił się u- 
pał, grano bowiem w samo południe, 
Gwardia nie wysilała się i zastosowała 
tempo niemal spacerowe. W zespole 
tym najlep- 
szym okazał 
się  Mordar- 
ski. W forma 
cjach defen- 
sywnych brak 
było Flanka; 
i nieco lep- 
szy atak prze 
ciwnika na 
pewno potra- 
fiłby wyko- 


rzystać tę lukę. 

Zw. Warta grała słabo i dowiodła, 
że zasługuje na zajmowaną lokatę w ta 
beli. W ataku jedynie Opitz miał le- 
psze momenty, nieźle również grali Cy- 
biński i Skrzypniak, a także bramkarz 
Krystowiak. 

Pierwsza bramka padła w 18 min. 
dzięki Cisowskiemu. Po przerwie dal 


e 
— mistrzem 


a rewe!lscy my Hadasik w cem strzem Poiski 


Wczoraj odbyły się szosowe gór- 
skie mistrzostwa kolarskie Polski. 
Wyścig ten rozegrano na trasie Wał 
brzych — Jelenia. Góra Wai- 
brzych, a wzięło w nim udział 55 
kolarzy. Na starcie stanęli wszyscy 
najwybitniejsi zawodnicy z całego 
kraju, konkurencja więc była bar- 
dzo silna. 


Ze startu ru 
szono ostro i 
w zwartej 
grupie, lecz 
już po pierw 
szym  wznie- 
sieniu w So. 
biecinie wyś- 
cig  rozciąg- 
nął się i u- 
tworzyła się 
czołówka z 
23  zawodni- 
ków. Nastep- 
nie około Ko- 
ź SER war wyścig 

ZY 07 jeszcze bar- 
Wrzesiński mistrz Polski dziej wożcłąc 
rął się. zaczął bowiem padać deszcz. 
Obrońca tytułu mistrza górskie- 
go, Nowoczek uległ wypadkowi na 
przejeździe kolejowym i musiał zre 


RA 


zygnować z dalszej jazdy, następnie |- "™ 


Wandor złamał koło i również wyś 
cigu nie ukończył. Po przejechaniu 
półmetka odpadli z czołówki Pietra 
zzewzki, Gabrych., Świercz i Sały. 
ga. 

Na metę w Wałbrzychu pierwszy 
wpadł Wrzesiński, przebywając tra- 


sę około 150 km w b. dobrym cza. 
sie 3.32.12. Drugie miejsce zajął re 
wełacyjny kolarz śląski, Hadasik, 
czas 3.32,13, a na dalszych znaleźli 
się: 8) Wójcik, 4) Wilczewski, 5) 
Malinowski, 6) Liszkiewicz, 7) Ga- 
brych, 8) Sałyga. 


sze dwie bramki zdobył Mordarski (15 
i I8 min.), a na dwie minuty przed zá- 
kończeniem meczu Kohut sprytnie wy- 
ciągnął Krystkowiaka z bramki i usta- 
ił wynik zawodów na 4:0, 


Sędziował b. słabo Wielgusiak (Ln- 
blin), którego rozstrzygnięcia zbyt czę- 
sto były mylne. Widzów 8 tys. 


CWKS — GÓRNIK (BYTOM) 3:0 (0:0) 


Mecz odbył się na Śląsku i przyniósł 
zdecydowane zwycięstwo drużynie woj 
skowej wywalczone dopiero po pauzie, 
Do przerwy gra, chociaż bezbramkowa, 
była ciekawa i na niezłym poziomie. 
Po pauzie poziom zawodów znacznie się 


Bramki dla CWKS uzyskali Sąsiadek, 
Qprych i Olejnik. Jedyną bramkę dla 
Górnika zdobył z rzutu karnego Krasów 
ka. Widzów 8 tys. 


UNIA—OGNIWO (KRAKÓW) 3:0 (2:0) 


Ponieważ Unia (Chorzów) oddała 
dwóch graczy, a mianowicie Cieślika i 
Suszczyką do reprezentacji Zw. Zawo. 
dowych na wyjazd do Finlandii, spotka 
nie z Ogniwem krakowskim rozegrana 
jako towarzyskie, 

Obie drużyny zaprezentowały niezły 
poziom gry, znacznie lepiej wypadła jed 
nak Unia. Ogniwo grało mało skutecz- 
nie, nawet dwóch rzutów karnych nie po 
trafiło wykorzystać. Tymczasem dla 


obniżył, a przebieg gřy przypominał już | Unii bramki zdobyli Kubicki 2 i Al- 


typową wałkę o punkty. 


<x 


Gwardia (Warszawa) - Kolejarz (Łódż) 


szer 1. Widzów 6 tys. 


14 


Prysł sen Kolejarzy o Il-giej lidze 


Decydujący mecz o wejście do drugiej 
ligi piłkarskiej pomiędzy Gwardią (W- 
wa) a łódzkim Kolejurzem zakończył się 
na remis l:l. Tym samym Gwardia 
ma zapewniony awans, 

Bramki padły 
X w pierwszej po- 
© lowie gry. Zdo- 
` byli je: w 10 
min.  Marnszew 
ski dla Gwardii, 
a w 30 min. Ko 
czewski dła Ko 
lejarza. Gwardia 
była zespolem lepszy:n. podobali się o- 
baj skrzydłowi. Cichocki na środku ata 
ku, a przede wszystkim Waśko w po- 
mocy. W. drużynie Kolejarza dobrze 
grali Koczewski w ataku i Jach w po- 
mocy. 

Po zakończeniu zawodów podczas scho 
dzenia drużyn do szatni doszła do przy- 
krych zajść wywołanych przez niespor- 
me 


Wa kółkachi poręczach 


Helena Rakoczy w Pabianicach - 


ŁKS Włókniarz zremisował z Włókniarzem (Pabianice) 3:3 


W Pabianicach odbyła się wczoraj 
wielka impreza z udziałem grupy gim 
nastycznej Włókniarzy z mistrzynią 
świata H. Rakoczy na czele oraz ligo- 
wego zespołu ŁKS Włókniarz. 

W pokazie gim 
nastycznym wzię 
ły udział zespo- 
ły męski i żeń- 
ski krakowskie- 
go Włókniarza, 
które przybyły 
z obozu w Kudo 
wie. Zwłaszcza 
gorące powitanie 
zgotowała publi 
czność mistrzyni 
Rakoczy, którą formalnie zarzucono wią 
zankami kwiatów. Program popisów 
grupy żeńskiej obejmował ćwiczenia do 
wolne i na kółkach, mężczyźni zaś ćwi 
czyli na poręczy i trapezie. Pokazy te 
wypadły b, efektownie, nic więc dziw 


| 


zk — -r = 


nego, że publiczność nie szczędziła o- 
klusków wykonawcom. 


Nastepnie odbył się towarzyski mecz 
między ligowym zespołem ŁKS Włók- 
niarż — Włókniarz (Pabianice) zakoń- 
czony wynikiem nierozstrzygniętym 3:3. 
Łodzianie grali bez Hogendorfa, Barana, 
Włodarczyka i Janeczka. Najlepszym 
na boisku był Patkolo, gdy tymczasem 
bramkarz Szczurzyński nie miał dobre 
go dnia. 

Bramki dla łodzian zdobyli Patkolo. 
Zygmuncik i Kałużyński, a dla pabiani 
czan Zuber 2 i Wagner 1. Impreza ta 
zgromadziła 4 tys. widzów. 
WAMOMNAMNAMOGNOMOMAA OOM WJ 


Czytajcie 
„Express Ilustrowany: 


— mam 


12.000 zł 
hali sportowej w Łodzi, resztę 
rzecz ofiar amerykańskiej agresji ną 
Korei. 


tową publiczność. Awantury te zlikwi 
dowały organy porządkowe. 

Wielkim błędem było urządzenie me 
czu na boisku przy ul. Nawrot, które 
absolutnie nie nadaje się do rozgrywa- 
nia tak poważnych spotkań. Piłkarze 
Kolejarza na pewno czulłihy się lepiej 
na stądionie przy al. Unii, który był 
do dyspozycji i na którym boisko jest 
zabezpieczone przed publicznością, 


Kolarze FSGT 


wystąpią iutro na Helenowie 
| W dniu jutrzejszym, to jest z | 


włorek o godz. 18 na stadionie 
w Helenowie odbędą się atrak. 
cyjne zawody kołarskie na torze 
z udziałem reprezentacji FSGT, 
która przyhvła do Polski w dro- 
dze powrotnej z ZSRR. 

W zawodach tych ze strony 
polskiej wezmą udział najwybit. 
niejsi kolarze torowi z Bekiem, 
Kupczakem, Marchwińskim i re- 
welacją mist:żostw krakowskich 
— Hagem na czele. 


Zakończenie zawodów  odhę. 
dzie się przy świetle ełeklrycz- 
nym. 

Zaznaczyć należy, że ekipa 


FSGT liczy 11 osób. Szczegóły za 
wadów z udziałem gości francu- 
skich podamy jutro. 


Koła sportowe 

grają 
s La 

w piłkę nożną 

Na boisku ZKS „Spójnia rozegra 
no zawody towarzyskie piłki nożnej 
pomiędzy drużynami Koło Spoteto- 
we przy Spółdzielni im. J. Lewar- 
towskiego—Koło Sportowe czy ZSP 
które zakończyły się zwycięstwem 
Koła im, J. Lewartowskiego 6:1. 

Dochód wynosi zł 70.000.— z tego 
przeznaczono na budowę 
na 


Re ZAJ AZZZE 


telefon 137-47. 


mama 


Ogłoszeń: 


Piotrkowska 104-a, tel. 111-50 4 114-75; — Wydawca: „EXPRESS ILUSTROWANY" — Prenumeratę miesięczną, wynosząca 150 zł, przyjmuje PPK „Ruch“ na konto PKO VII-8860 
D-1-20529 


oraz wszystkie Urzędy i Agencje pocztowe óraz listonosze wiejscy, 


